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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 29 września 2025 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 

Średnia cena zł/t: 722,64  Średnia cena zł/t: 576,32  Średnia cena zł/t: 639,09  Średnia cena zł/t: 548,57  

MIN - MAX: 660,00 - 840,00  MIN - MAX: 520,00 - 700,00  MIN - MAX: 580,00 - 750,00  MIN - MAX: 470,00 - 640,00  

    

    
PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 

Średnia cena zł/t: 722,64  Średnia cena zł/t: 576,32  Średnia cena zł/t: 639,09  Średnia cena zł/t: 548,57  

MIN - MAX: 660,00 - 840,00  MIN - MAX: 520,00 - 700,00  MIN - MAX: 580,00 - 750,00  MIN - MAX: 470,00 - 640,00  

    

    
GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 

Średnia cena zł/t: 722,64  Średnia cena zł/t: 576,32  Średnia cena zł/t: 639,09  Średnia cena zł/t: 548,57  

MIN - MAX: 660,00 - 840,00  MIN - MAX: 520,00 - 700,00  MIN - MAX: 580,00 - 750,00  MIN - MAX: 470,00 - 640,00  

    

    
RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 

Średnia cena zł/t: 1 960,18  Średnia cena zł/t: 668,50  Średnia cena zł/l: 2,17 Średnia cena zł/kg: 5,55 

MIN - MAX: 1 830,00 – 
2 045,00  

MIN - MAX: 630,00 - 780,00 MIN - MAX: 2,15 – 2,19 MIN – MAX: 4,80 – 6,50 
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Marsz Niezadowolenia w Warszawie. Rolnicy również protestują            
Agropolska.pl | Autor : Magda Kowalczyk | 27.09.2025 | Fot. Magda Kowalczyk 

27 września na ulice Warszawy wyszli pracownicy z całej Polski, by wziąć udział w 

Marszu Niezadowolenia zorganizowanym przez OPZZ. Uczestniczyli w nim również 

pracownicy Goodvalley i Top Farms. Rolnicy domagają się zmiany decyzja ministra 

rolnictwa w sprawie OPR i zachowania ich miejsc pracy. 

 

Czytaj dalej… 

 
 

 

 

 

 

 

Awantura w Sejmie o ceny zbóż, dopłaty i kredyty. "Nie róbcie z rolników żebraków"    
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 26.09.2025 | 

Kilkudziesięciu rolników z całego kraju pojawiło się na piątkowym posiedzeniu 

sejmowej Komisji Rolnictwa i Rozwoju Wsi, które zostało poświęcone trudnej sytuacji w 

rolnictwie. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

Co dalej z umową Mercosur? Minister rolnictwa zdradza szczegóły negocjacji                             
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 25.09.2025 | 

Kolejne tygodnie oczekiwania na ostateczne decyzje w sprawie umowy UE–Mercosur 

nie wyglądają najlepiej dla państw takich jak Polska czy Francja, które za wszelką cenę 

starają się zablokować wolny handel z krajami Ameryki Południowej. 

 

 Czytaj dalej… 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

Potężne wiatraki staną na państwowej ziemi. Szykuje się prawdziwa rewolucja?                           
Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 24.09.2025 |  

Wszystko wskazuje na to, że rząd znalazł sposób, aby – przynajmniej częściowo – obejść 

weto prezydenta Nawrockiego w sprawie tzw. ustawy wiatrakowej. Nowe inwestycje 

mają być lokowane na gruntach należących do Skarbu Państwa. 

Czytaj dalej… 
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W ciągu kilku lat Europa podwoiła eksport niedozwolonych w UE pestycydów. Zarabiają 

głównie Niemcy                             
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 26.09.2025 | 

Ochrona roślin jest kluczowym elementem udanego rolnictwa. Niemniej jednak 

pestycydy nadal znajdują się w centrum uwagi opinii publicznej i organów 

regulacyjnych. W UE obowiązują stosunkowo wysokie standardy dotyczące ich 

skuteczności i wpływu, nie tylko na pola uprawne, ale także na przyrodę i środowisko. Z 

tego powodu wiele pestycydów nie jest lub przestało być dopuszczonych do obrotu w 

UE. Są one dopuszczone w innych częściach świata. 

Czytaj dalej… 

 

 

26.09.2025 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: stawki nadal 

beznadziejne           
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |26.09.2025 | Fot. Photogenica 

Na krajowym rynku skupu zbóż ceny niemal nie drgnęły od minionej środy i są nadal 

dalece niezadowalające dla rolników. Stawki za aktualnie zbieraną kukurydzę również 

pozostawiają wiele do życzenia. Za mokre ziarno skupy płacą w granicach 360-520 zł/t, 

przy średniej wycenie 419,23 zł/t.  

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

Wieprzowina z raktopaminą i kurczaki myte chlorem. Umowa handlowa UE-USA niesie 

poważne zagrożenia                                
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 26.09.2025 | 

- Celem porozumienia ogłoszonego 27 lipca 2025 r. przez prezydenta USA Donalda 

Trumpa i przewodniczącą KE Ursulę von der Leyen było zapobieżenie eskalacji wojny 

handlowej oraz przywrócenie stabilności w relacjach transatlantyckich. Ustalono pułap 

taryfowy 15% na większość eksportu UE do USA, w tym na produkty sektora 

zwierzęcego. Porozumienie choć zostało przedstawione jako kompromis, który zapobiegł 

wprowadzeniu 30% ceł na wszystkie towary z UE, w naszej ocenie jest jednostronne ze 

względu na  asymetryczność zobowiązań stron – czytamy w stanowisku inicjatywy 

Hodowcy Razem. 

        Czytaj dalej… 
 

Szok po chińskich cłach ustępuje. Europejski rynek wieprzowiny stabilizuje się                                
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 25.09.2025 |  

 Europejski rynek wieprzowiny powoli zaczyna się stabilizować po kilku tygodniach 

niepokojów wywołanych chińskimi cłami i dużym spadkiem cen w Niemczech. - Sytuacja 

na rynku jest daleka od dobrej, ale panika, która ogarnęła niektórych graczy w zeszłym 

tygodniu, ustępuje, a ceny ustabilizowały się – mówi Per Fischer Larsen, dyrektor 

sprzedaży w Danish Crown. 

  Czytaj dalej… 

  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  6 

 

Holandia: Mercosur nie zaszkodzi rolnikom? Tak wskazują ekspertyzy naukowe                                       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.09.2025 |  

Rolnicy i organizacje pozarządowe protestowali w Parlamencie Europejskim w Brukseli 

przeciwko umowie handlowej UE-Mercosur. Demonstranci obawiają się negatywnych 

konsekwencji dla europejskiego rolnictwa. Jednak badania przeprowadzone przez 

Wageningen University & Research (WUR) wskazują, że wpływ tej umowy na 

holenderskich rolników pozostanie ograniczony. 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

Europa zmniejszy import rzepaku z Ukrainy do najniższego poziomu od czterech lat                   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.09.2025 |  

Unia Europejska zmniejszy import rzepaku z Ukrainy w sezonie 2025/26 do 2,2 mln 

ton, czyli o 0,6 mln ton mniej niż w poprzednim sezonie i będzie to najniższy poziom 

od czterech lat, począwszy od sezonu 2021/22. 

 

  Czytaj dalej… 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Będzie skrócony okres międzywycieleniowy                                             
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 23.09.2025 |  

 - Na wniosek rolników i hodowców zmieniamy parametry w okresie 

międzywycieleniowym bydła. Zgodnie z informacjami ARiMR od 23 września br. 

parametr ten skraca się z 320 dni do 300 dni - poinformowało ministerstwo rolnictwa. 

 

 

Czytaj dalej… 

 

 

 

Unijny przemysł cukrowniczy w kryzysie. Import z Ukrainy jedną z przyczyn zapaści                  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 23.09.2025 |  

Ceny cukru w Europie spadły do najniższego poziomu od trzech lat z powodu 

nadpodaży spowodowanej wzrostem eksportu z Ukrainy, zwiększoną produkcją 

buraków cukrowych i zmniejszonym spożyciem cukru. 

 Czytaj dalej… 
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Węgry chcą gwarancji dla swoich rolników w nowej umowie handlowej UE-Ukraina                                        
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 23.09.2025 |  

Rząd Węgier uważa, że propozycje odnowionej, pogłębionej i kompleksowej umowy o 

wolnym handlu między Unią Europejską a Ukrainą nie zawierają mechanizmów 

chroniących interesy węgierskich rolników. 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

 

GUS podał wysokość dochodu z hektara przeliczeniowego za 2024 r. Kwota nieco niższa 

niż przed rokiem, ale nadal bulwersuje                                 
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 22.09.2025 |  

Dzisiaj ukazało się obwieszczenie prezesa Głównego Urzędu Statystycznego w sprawie 

wysokości przeciętnego dochodu z pracy w indywidualnych gospodarstwach rolnych z 1 

ha przeliczeniowego w 2024 r. Współczynnik ten, choć nieco niższy niż za rok 2023, 

może ponownie wprawić rolników w osłupienie. 

 Czytaj dalej… 
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ZAŁĄCZNIK 
Marsz Niezadowolenia w Warszawie. Rolnicy również protestują            
Agropolska.pl | Autor : Magda Kowalczyk | 27.09.2025 | Fot. Magda Kowalczyk 

27 września na ulice Warszawy wyszli pracownicy z całej Polski, by wziąć udział w 

Marszu Niezadowolenia zorganizowanym przez OPZZ. Uczestniczyli w nim również 

pracownicy Goodvalley i Top Farms. Rolnicy domagają się zmiany decyzja ministra 

rolnictwa w sprawie OPR i zachowania ich miejsc pracy. 

Marsz Niezadowolenia został zorganizowany przez OPZZ.  Manifestacja wystartowała o 

godz. 12:00 spod siedziby związku przy ul. Kopernika.  Wspólnie podnosimy głos, by 

zwrócić uwagę na to, jak są ignorowani i pomijani przez rządzących. Dlaczego to właśnie 

ci, którzy codziennie pracują na rzecz rozwoju kraju, zostają pominięci w procesach 

decyzyjnych i inwestycjach? Czas, by to zmienić - poinformowano na stronie OPZZ. 

 - Dzięki pracownikom ten kraj się rozwija, ten kraj idzie do przodu, ten kraj może poszczycić się sukcesami. To my 

pracownicy jesteśmy solą tej ziemi  - mówił do zgromadzonych szef OPZZ Piotr Ostrowski. Protestujący przedstawili 

swoje postulaty: podwyżka płac i ochrona miejsc pracy, etaty zamiast śmieciówek, solidne usługi publiczne, 

sprawiedliwy zielony ład. Piotr Ostrowski wskazywał, że w Polsce „mamy europejskie ceny, a nie europejskie pensje”. 

 Rolnicy protestują 

W Marszu Niezadowolenia wzięli udział również rolnicy. - Protestujemy już drugi raz. Boimy się o nasze miejsca pracy, 

nie wiemy co dalej. Decyzja ministra rolnictwa z 5 września br. wywróciła nasze życie do góry nogami. Nie ma 

żadnych konkretnych decyzji, co z naszymi miejscami pracy, co z naszymi rodzinami? – mówi Magdalena Lewicka, 

która od 10 lat pracuje w Goodvalley.  

Protestujący sprzeciwiają się decyzji ministra rolnictwa Stefana Krajewskiego z dnia 5 września br. zgodnie z którą 

wcześniejsze ustalenia dotyczące Ośrodków Produkcji Rolniczej zostały zmienione. Szef resortu rolnictwa ogłosił, że 

ziemia ma wrócić do Zasobu Skarbu Państwa, a hodowle zostaną przejęte przez państwowe instytuty. Minister 

rolnictwa zapewnił, że zachowa obecne miejsca pracy ale nie ogłosił szczegółowych wytycznych dotyczących tego 

procesu. Przedstawiciele związków zawodowych obawiają się, że decyzja MRiRW może skutkować utratą setek 

miejsc pracy, a także likwidacją wysokowydajnych ferm i biogazowni. Protestujących najbardziej zabolały słowa 

ministra o tym, że jego decyzja ma pozostawać w zgodzie z hasłem „polska ziemia, w polskich rękach”.  

  -  Minister rolnictwa mówił o obcym kapitale, ale tutaj chodzi o nasze miejsca pracy, o miejsca pracy Polaków – 

zaznacza Magdalena Lewicka. - Goodvalley współpracuje z różnymi organizacjami, wspiera społeczności wiejskie, 

szkoły, przedszkola, stowarzyszenia, koła gospodyń wiejskich. Cały czas mówi się o tym, że chodzi o wieś – ale to my 

jesteśmy polską wsią – podkreśla.  

 Walka o Ośrodki Produkcji Rolniczej i miejsca pracy 

 Zdaniem protestujących decyzja ministra rolnictwa w sprawie OPR to cios w sektor dużych gospodarstw rolnych. 

Domagają się wydłużenia dzierżaw i ponownych rozmów nad utworzeniem OPR, a także przejrzystych przetargów, w 

których będą mogły wziąć udział wszystkie zainteresowane strony po spełnieniu ustalonych kryteriów.  

  

Wcześniej rolnicy przedstawili swoje obawy i niezadowolenie podczas protestu 11 września 2025 r. pod gmachem 

MRiRW. - O utworzenie OPR ubiegały się tylko i wyłącznie gospodarstwa prowadzące hodowlę, gospodarstwa 

roślinne nie otrzymały takiej zgody. Dlaczego teraz tych kilkanaście wzorcowych gospodarstw w kraju stanowi taki 

problem? – mówił 11 września br. Leszek Wojciechowski, prezes Kombinatu Rolnego Świdnica na Dolnym Śląsku, 

Przewodniczący Rady Polskiej Federacji Rolnej. -  Zostały najlepsze gospodarstwa, kilkanaście gospodarstw 
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hodowlanych, które we wszelakich miejscach pracy zajmują pierwsze miejsca. To gospodarstwa, gdzie ludzie mają 

miejsca pracy, bezpieczeństwo socjalne. I teraz te gospodarstwa się likwiduje? - pytał. 

Minister rolnictwa wyszedł wtedy do protestujących i obiecał, że ogłosi decyzje wykonawcze w sprawie OPR w ciągu 

kilku najbliższych dni. Nie zrobił jednak tego do dnia dzisiejszego (27 września br), co również wywołało 

niezadowolenie protestujących dzisiaj rolników. 

 

Zamknij > 
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Awantura w Sejmie o ceny zbóż, dopłaty i kredyty. "Nie róbcie z rolników żebraków"    
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 26.09.2025 | 

Kilkudziesięciu rolników z całego kraju pojawiło się na piątkowym posiedzeniu 

sejmowej Komisji Rolnictwa i Rozwoju Wsi, które zostało poświęcone trudnej sytuacji w 

rolnictwie. 

Podczas trzygodzinnej dyskusji padło szereg merytorycznych argumentów, ale jak to 

bywa w parlamencie – przez większość czasu dominowała polityka. 

Warto wyjaśnić, że posiedzenie zwołano na wniosek grupy posłów Prawa i 

Sprawiedliwości, którzy podkreślali, że "w tej chwili sytuacja w rolnictwie jest chyba 

jedną z najtrudniejszych od dziesiątków lat". – Szczególnie mam tu na myśli 

rynek zbóż. Skoro minister rolnictwa nie znajduje forum, żeby na ten temat porozmawiać z rolnikami, spotykamy się 

w Sejmie – oświadczył poseł PiS Robert Telus, były minister rolnictwa. 

Przez kilkanaście minut zarzucał resortowi rolnictwa opieszałość i wyliczał porażki. Jednocześnie przypominał, że za 

czasów rządów Zjednoczonej Prawicy wydano miliardy złotych, aby wspomóc polskie gospodarstwa. 

"Mieliśmy świadomość, że na tym nie zbudujemy rolnictwa" 

– My w tej chwili słyszymy od ministra tylko jakieś cząstkowe propozycje, tak naprawdę to słyszymy, że chce dać 

kredyty i pożyczki, a żadnej konkretnej pomocy nie zaproponował. Pszenica w tej chwili jest w granicach 700 zł, to 

przepaść w porównaniu do czasów, kiedy odpowiedzialność za Polskę i za polską wieś miało Prawo i Sprawiedliwość. 

Wtedy pszenica kosztowała ok. 1000 zł i dopłata była ok. 400 zł – wyliczał Telus.  

Chwalił się, że za czasów Zjednoczonej Prawicy były dopłata niemal do wszystkiego – od wsparcia do budowy 

silosów, przez suszowe, aż po preferencyjne kredyty. – W sumie ta pomoc to było ok. 15 mld zł. A nawet może i 

więcej, gdyby to wszystko zsumować, bo przypomnę, że było także wsparcie do skupu malin, i do jabłek, do 

wszystkiego, co było wówczas potrzebne – mówił z dumą Telus. 

Nawoływał rządzących, aby ci brali przykład z PiS i jednocześnie przyznawał: "mieliśmy świadomość, że na tym nie 

zbudujemy rolnictwa". – Ale w trudnych sytuacjach państwo musi interweniować, żeby pomóc przetrwać rolnikom, 

bo tu chodzi o bezpieczeństwo żywnościowe – argumentował Telus.   

Na koniec dodał, że "polskie rolnictwo idzie w bardzo złym kierunku". – I jeżeli tak będziecie dalej robić jako rząd, to 

polskie rolnictwo zostanie zlikwidowane – zaznaczył.  

Mamy więcej zboża niż kiedykolwiek wcześniej 

W odpowiedzi wiceminister rolnictwa Jacek Czerniak (Lewica) przyznał, że większość słów byłego szefa MRiRW to 

czysta polityka, a nie merytoryczne argumenty. Wytknął poprzednikom zgodę na import ukraińskiego zboża 

technicznego, a także brak kontroli nad importem wielu innych produktów rolnych z Ukrainy. Podkreślał, że właśnie 

te błędy doprowadziły do konieczności wypłaty rolnikom miliardowych dopłat z budżetu państwa. 

Czerniak zwrócił uwagę, że w Polsce mamy do czynienia z nadprodukcją zbóż i stąd biorą się problemy. – Ceny skupu 

zbóż są dyktowane przez rynki krajowe, unijne i światowe. Nie żyjemy w próżni i nie możemy regulować cen tak jak 

się nam to podoba. Nie zapominajmy, że jesteśmy członkiem UE i tak funkcjonuje gospodarka rynkowa – zauważył. 

Wracając do nadwyżki, Czerniak przyznał, że w tym roku zanotujemy rekord na poziomie ok. 10 mln ton. – Zbiory 

ogółem, łącznie z kukurydzą, szacujemy na poziomie 37 mln t, w tym pszenicy – 14,5 mln t, kukurydzy na ziarno – 9,4 

mln t, rzepaku –3,6 mln t. To są dane i fakty, które dzisiaj na rynku funkcjonują – oświadczył wiceminister. 

Kredyty i pożyczki dobiją polskiego rolnika? 
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Prezentując konkretne rozwiązania Jacek Czerniak poinformował, że 25 września podczas obrad Komitetu Rady 

Ministrów podjęto uchwałę w sprawie zmiany w PROW 2014-2020. Chodzi o zwiększenie instrumentów 

finansowych do 38 mln euro, które zostaną przeznaczone na wsparcie dotyczące kredytów i pożyczek.  

– Ja wiem, że za chwilę usłyszę, że kredyty i pożyczki trzeba spłacać. Ktoś inny powie, że rolnik nie ma zdolności 

kredytowej, bo banki będą prześwietlały wszystko. Ministerstwo rolnictwa będzie gwarantowało 80% zdolności 

kredytowej, to będzie po naszej stronie. Ten kredyt będzie na preferencyjnych warunkach. Jeżeli w komercyjnym 

banku oprocentowanie kredyt wynosi 10-11%, to tego ze wsparciem ministerstwa będzie wynosiło od 1,5% do 2% – 

tłumaczył. 

Preferencyjne wsparcie w zakresie kredytu obrotowego będzie możliwe od 1 października 2025 r. Dopłaty do 

oprocentowania to będzie 7% rocznie przez okres 24 miesięcy, licząc od dnia uruchomienia kredytu. Maksymalna 

kwota kredytu obrotowego wyniesie 200 tys. euro. – Maksymalnie ten kredyt będzie udzielany na 4 lata – wyjaśnił.  

– Możecie państwo dyskutować, czy to jest pomoc dobra, czy też nie. Warunki zostały przedstawione, one są inne 

od tych komercyjnych – zaznaczył Czerniak i dodał, że w przypadku pożyczek 2% okres spłaty to nawet 15 lat. Te 

pożyczki mają być dostępne od października do grudnia br. 

– Kwota udzielonych producentowi rolnemu pożyczek nie może przekroczyć kwoty zobowiązań 

cywilnoprawnych lub publicznoprawnych tego producenta i wynosi nie więcej niż 3 mln zł – podkreślił wiceminister. 

Poseł Robert Telus wyśmiał te propozycje, pytając, ile to jest 38 mln euro? – To całe nic, kropla w morzu potrzeb. 

Komu to niby ma wystarczyć? – dopytywał. Zarzucił resortowi rolnictwa brak wsparcia ze strony premiera Donlada 

Tuska. 

– Nie macie wsparcia premiera, nie ma pieniędzy w budżecie i taka jest prawda – zaznaczył poseł i po chwili dodał: – 

Nie przedstawił pan (Jacek Czerniak – red.) żadnych konkretnych propozycji. Kolejne kredyty i pożyczki tylko 

dobiją polskiego rolnika, dlatego konieczne są dopłaty do zbóż. 

Wulgarne wypowiedzi czy blokowanie dyskusji?  

Rolnicy obecni na sali nie kryli swojego rozczarowania brakiem dopłat do zbóż. – Czy naprawdę chcecie zlikwidować 

polskie rolnictwo? – pytał jeden z gospodarzy, który twierdził, że proponowane ceny w skupach nie pokrywają nawet 

połowy kosztów, jakie poniósł. – I teraz mam jeszcze wziąć jeszcze kredyt? – dopytywał. 

– Dopłaty do zbóż to absolutna konieczność. Apeluję, aby jak najszybciej zapadły konkretne decyzje – grzmiał 

Edward Kosmal, rolnik z woj. zachodniopomorskiego, członek Rady Krajowej NSZZ RI "Solidarność". 

Karol Rytel, działacz Związku Zawodowego Rolników Indywidualnych Orka zapytał wprost: czy ktoś jeszcze panuje 

nad tym domem publicznym, jakim jest ministerstwo rolnictwa? – To może i mocne stwierdzenie, ale uzasadnione – 

tłumaczył. 

Natychmiast przerwał mu poseł Piotr Głowski (KO) i zaapelował o to, aby nie używać porównań czy słów 

uznawanych za wulgarne. – Podobne stwierdzenia są obraźliwe – oświadczył i ostrzegł, że nie będzie tolerancji dla 

tego typu wypowiedzi w Sejmie. 

Rytel nie zgodził się z takim stawianiem sprawy i oskarżył parlamentarzystę, że ten próbuje blokować dyskusję 

publiczną. Po słownej utarczce dokończył jednak wypowiedź, w której skupił się na krytyce MRiRW. – Minister musi 

mieć możliwość, aby za pośrednictwem solidnych danych obserwować to, co dzieje się na rynku zbóż, a także 

przewidywać, co się wydarzy w przyszłości. Czy są prowadzone na ten temat prace, czy zostały to wdrożone? – 

dopytywał.  

Przyznał, że w jego ocenie minister Stefan Krajewski zajął się polityką kadrową. – Naprawdę ręce opadają, bo mamy 

tysiące większych problemów w rolnictwie i to tak nie może być, żeby w ten sposób to funkcjonowało. Jak to ma 

działać? Jest ograniczenie strony społecznej również w dyskusji z ministrem. Dzisiejsza komisja zebrała się ze względu 

na rynek zbóż, ale to nie jest tylko rynek zbóż. Problem jest z owocami, z warzywami – argumentował.  
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zisiaj praktycznie nic się nie opłaca 

Tomasz Jurzyk ze Związku Zawodowego Rolników Indywidualnych Orka zwrócił uwagę, że Polska traci 

bezpieczeństwo żywnościowe ze względu na wygaszanie produkcji zwierzęcej. – Od 10 lat stopniowo tracimy 

zdolność produkcyjną w przypadku świń, a za chwilę zaczniemy tracić zdolność w przypadku krów, ponieważ ludzie 

rezygnują z produkcji bydła – przyznał Jurzyk. 

W jego ocenie, w produkcji roślinnej nie ma ani jednej rośliny poza rzepakiem, która w tym roku pozwoliłaby 

rolnikom zarobić. – Albo chociaż, żeby wyjść na zero z kosztami – mówił z żalem.  

Zgodził się z nim Stanisław Barna, rolnik z woj. zachodniopomorskiego, działacz NSZZ RI "Solidarność", a także 

Oddolnego Ogólnopolskiego Protestu Rolników. 

Z przeprowadzonej przez niego kalkulacji wynika, że z czterech podstawowych roślin uprawnych wszystkie przyniosły 

ujemny wynik finansowy. – Są to rośliny wiodące w Polsce i każda z nich znalazła się pod grubą kreską. Sytuacja jest 

bardzo ciężka i natychmiast powinny zostać podjęte zdecydowane kroki – apelował. 

– Co wy macie zamiar zrobić z polskim rolnictwem? Jak ma wyglądać nasze rolnictwo? Czy my mamy się zamykać i 

kończyć, a może mamy gospodarować dalej? Jeżeli tak, dajcie nam szansę, bo my tej szansy dzisiaj nie mamy. W 

takich cenach skupu my nie potrafimy funkcjonować. Co państwo ma zamiar zrobić z kosztami produkcji? W jaki 

sposób zamierza nam pomóc? Bo to, co słyszymy od pana ministra Krajewskiego, że kredytów obrotowych starczy 

dla dwóch, trzech osób w gminie, to jest chyba tylko dla wybranych, dla kolegów. Jeśli ma być ten kredyt, to 

powinien być dla wszystkich – zaznaczył.  

"Nie żądamy jałmużny, żądamy należnej pomocy" 

Krzysztof Piech, rolnik z woj. opolskiego, członek Oddolnego Ogólnopolskiego Protestu Rolników w odpowiedzi na 

słowa wiceministra Czerniaka powiedział, że nie mamy wolnego rynku i mówienie o tym jest niedorzecznością. 

– Mamy gospodarkę regulowaną, nie ma mowy o wolnym rynku. Natomiast wolny rynek jest czymś w rodzaju 

pretekstu, na który się powołuje wtedy, kiedy jest wygodnie. Mamy do czynienia z rozregulowanym rynkiem, który 

jest nieumiejętnie subwencjonowany, nieumiejętnie reglamentowany – wyjaśnił rolnik. 

W jego ocenie o wolnym rynku można mówić wtedy, kiedy mamy równą konkurencję, kiedy mamy równe warunki 

produkcji. – Tego dziś nie mamy, bo w Europie produkujemy w ramach wielu obostrzeń, wielu obwarowań, 

natomiast w pozostałej części globu nie ma tych ograniczeń. Tam są stosowane substancje chemiczne, które są 

tańsze, tam jest dostęp do tańszych nawozów – powiedział. 

Nadprodukcja też jest pozorna, ponieważ mamy problem z odpowiednią, proporcjonalną redystrybucją 

wyprodukowanej żywności. Dowód? Ciągle na świecie jest głód, co w obecnej sytuacji nie powinno mieć miejsca. 

Krzysztof Piech zwrócił uwagę, że gospodarstwa rodzinne do 300 ha mają dziś największy problem, ponieważ 

właśnie na ich barki zrzucono wiele obowiązków, które są kosztowne. Jeżeli dodamy do tego jeszcze gwałtowny 

wzrost kosztów produkcji (nawozy, środki ochrony roślin, paliwo, materiał siewny), to szybko okaże się, że niewiele 

zostaje. 

Dochodzą do tego drożejące kredyty, coraz kosztowniejsza dzierżawa gruntów i wiele innych kosztów, które są 

konieczne, aby produkować. – Proszę, żeby z rolnictwa nie robić żebraka. Nie róbcie z nas żebraków! My nie prosimy 

o żadną jałmużnę, ponieważ rolnicy są także dawcą koniunktury – stwierdził.  

– My kupując maszyny, napędzamy koniunkturę w przemyśle. Kupując nawozy czy paliwa również napędzamy 

koniunkturę. Nie żądamy jałmużny, my żądamy należnej pomocy. Ministerstwo rolnictwa, poza tym, że jest 

składową Rady Ministrów, powinno jednak dbać także o nas, bo jest naszym reprezentantem. Powinno dbać o 

rolnika, nawet ponad cele rządowe – zaznaczył. 

Wybić dziki, odbudować pogłowie świń 
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Podczas obrad komisji pojawiło się wiele argumentów dotyczących pilnej konieczności odbudowy pogłowia 

trzody chlewnej w Polsce. 

Hubert Ojdana, rolnik z powiatu hajnowskiego w woj. podlaskim zwracał uwagę, że nie byłoby problemu ze zbożem, 

gdybyśmy mieli hodowle jak przed laty. Wtedy wszystko można było zagospodarować, a dziś pojawia się problem.  

Żeby jednak osiągnąć sukces w tym zakresie, niezbędne jest wygranie z ASF. – Nie uda się tego zrobić bez wdrożenia 

radykalnych działań – zastrzegł rolnik. Chodzi zwłaszcza o masowy odstrzał dzików, które są kluczowym wektorem 

rozprzestrzeniania wirusa.   

Komisja niespodziewanie odrzuciła informacę rządu 

Końcowym akcentem obrad komisji okazało się wystąpienie posła Roberta Telusa, który zarzucił resortowi rolnictwa 

brak pomysłu na poradzenie sobie z kryzysem. Przyznał, że on zawsze mógł liczyć na wsparcie ze strony premiera 

Mateusza Morawieckiego. Zupełnie inaczej, niż ma to miejsce obecnie, gdy premier Donald Tusk nie słucha 

argumentów ministra Stefana Krajewskiego.  

W związku z tym złożył formalny wniosek o odrzucenie informacji resortu rolnictwa. Poseł Mirosław Maliszewski 

(PSL), przewodniczący komisji natychmiast zarządził głosowanie w tym zakresie i... informacja zastała odrzucona. 

W głosowaniu wzięło udział 27 posłów. 14 było za jej odrzuceniem, a przeciw 13.  

Retransmisję posiedzenia komisji można obejrzeć tutaj. 

Zamknij > 

  

https://sejm.gov.pl/Sejm10.nsf/transmisje.xsp?unid=D3DDB8EBC140A5F8C1258D0800431AE4
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Co dalej z umową Mercosur? Minister rolnictwa zdradza szczegóły negocjacji                             
 Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 25.09.2025 | 

Kolejne tygodnie oczekiwania na ostateczne decyzje w sprawie umowy UE–Mercosur 

nie wyglądają najlepiej dla państw takich jak Polska czy Francja, które za wszelką cenę 

starają się zablokować wolny handel z krajami Ameryki Południowej. 

Przełom miał nastąpić w dniach 22-23 września podczas posiedzenia Rady UE ds. 

Rolnictwa i Rybołówstwa w Brukseli. To właśnie wtedy unijni ministrowie rolnictwa 

omawiali kwestie związane z przyszłością Wspólnej Polityki Rolnej po 2027 roku, 

zagadnienia dotyczące handlu oraz kluczowe elementy wsparcia na rzecz wspólnej 

polityki rybołówstwa. 

Polskiej delegacji przewodniczył minister rolnictwa Stefan Krajewski, który wykorzystał 

szansę, aby na temat umowy Mercosur rozmawiać ze swoimi odpowiednikami z innych państw. 

Rozmowy to jedno, a realne decyzje to drugie 

Jakie są wyniki tych rozmów? Czy to jest ten moment, w którym możemy powiedzieć, że coś się udało? A może 

dalsze torpedowanie umowy nie ma sensu i trzeba raczej skupić się na działaniach ochronnych wobec polskich 

rolników? 

– Łatwiej się rozmawia z ministrami rolnictwa, ale wiemy przecież, że to nie ministrowie rolnictwa będą 

decydować o podpisaniu bądź blokowaniu umowy z krajami Mercosur. To jest decyzja ministrów finansów, 

gospodarki, a na koniec decyzja szefów rządu. Pojawiają się informacje, że być może Komisja Europejska nie będzie 

pytać krajów członkowskich o zgodę, więc jest jeszcze dużo niewiadomych – tłumaczy minister Krajewski.  

– W Brukseli rozmawiałem z ministrami z Czech, Słowacji, oraz z Hiszpanii, aby zbadać klimat. Francuską minister 

rolnictwa i niezależności żywnościowej po raz kolejny pytałem o stanowisko. Francja twardo mówi, że zdania nie 

zmienia i będzie za tym, żeby blokować podpisanie umowy z krajami Mercosur. Chyba, że pojawią się dodatkowe 

klauzule ochronne, które będą chronić francuskich i europejskich rolników – relacjonuje szef resortu rolnictwa. 

Krajewski przypomina, że polskie stanowisko w sprawie umowy z krajami Mercosur jest negatywne i takie 

pozostanie do końca: – Cieszy mnie, że pan prezydent Nawrocki komunikuje, że również szuka mniejszości 

blokującej, jednak to trudne zdanie. 

Minister podkreśla, że rozmowy to jedno, a realne decyzje to drugie: – Dyskusje na temat budowania mniejszości 

blokującej nie są takie proste, ale broni jeszcze nie składamy. 

Plan awaryjny, czyli potrzebujemy pieniędzy 

Co stanie się, gdy przyjdzie wiadomość, że mniejszości blokującej jednak nie będzie? – Wtedy kluczowe stanie się 

zabezpieczenie polskich rolników, polskich przetwórców. Chodzi tu o pieniądze, które zostaną przeznaczone na 

ewentualne wsparcie – precyzuje Stefan Krajewski. 

Tematem do dyskusji są również konkretne kontyngenty, które mają obowiązywać. 

– To jest też kontrolowanie produktów na granicach zewnętrznych w taki sposób, aby te produkty, które nie 

spełniają europejskich norm, nie wpływały do Polski. Tak naprawdę ostateczną decyzję podejmuje konsument, jaki 

produkt wkłada do koszyka, ale my mamy po to inspekcje i służby, aby każdego dnia kontrolowały produkty, które 

wjeżdżają z krajów trzecich – deklaruje minister. 

Krajewski zaznacza, że jeżeli zostaną stwierdzone jakiekolwiek przekroczenia norm, towar nie zostanie wpuszczony 

do Polski.   

Hamulec wykolei starania o mniejszość blokującą? 

W których państwach UE polski rząd widzi jeszcze szansę na poszukiwanie sojuszników, partnerów? Minister 

rolnictwa wymienia Austrię i Irlandię. – Natomiast w momencie, kiedy zostały ogłoszone przez KE dodatkowe normy 

bezpieczeństwa czy tzw. hamulce bezpieczeństwa, coraz trudniej się rozmawia – przyznaje Krajewski.  

– Będziemy poszukiwać mniejszości blokującej tak długo, jak będzie to konieczne.  Ale też pojawiają się informacje 

o tym, że podpisanie umowy zostanie mocno przesunięte w czasie. Z jednej strony niektóre kraje członkowskie 

zgłaszają uwagi co do tłumaczeń. W tym samym czasie docierają do nas sygnały mówiące o tym, że kraje Mercosur 

również zgłaszają swoje uwagi. To wszystko może przesunąć terminy, a tym samym opóźnić cały proces – zaznacza 

szef MRiRW. 
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O jakich uwagach mówi minister? Okazuje się, że nowe wymagania dotyczące jakości dostarczanych do UE 

produktów niepokoją kraje Mercosur, które dotychczas były przekonane, że z ich żywnością wszystko jest w 

porządku. 

W Brazylii czy Argentynie pojawia się coraz więcej obaw, że nie uda się szybko podwyższyć standardów bez 

gwałtownego zwiększania kosztów produkcji. A w tej sytuacji produkty z Ameryki Południowej mogą już nie być tak 

atrakcyjne cenowo.  

Wątpliwości dotyczące umowy mają także związki zawodowe reprezentujące pracowników sektora rolnego, które 

zwracają uwagę, że europejskie naciski mające wpłynąć na zwiększenie jakości produktów mogą zakończyć się falą 

zwolnień w sektorze agro, zwłaszcza w odniesieniu do mniejszych gospodarstw, które nie dadzą sobie rady z nowymi 

zasadami. 

 

Zamknij >  
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Potężne wiatraki staną na państwowej ziemi. Szykuje się prawdziwa rewolucja?                           
Topagrar.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 24.09.2025 |  

Wszystko wskazuje na to, że rząd znalazł sposób, aby – przynajmniej częściowo – obejść 

weto prezydenta Nawrockiego w sprawie tzw. ustawy wiatrakowej. Nowe inwestycje 

mają być lokowane na gruntach należących do Skarbu Państwa. 

Pierwszym krokiem w realizacji ambitnego zadania ma być list intencyjny o współpracy 

pomiędzy Krajowym Ośrodkiem Wsparcia Rolnictwa i spółką Tauron Zielona Energia, 

który podpisano 24 września. 

O tym, że inicjatywa ma poparcie w rządzie może świadczyć fakt, że w uroczystości 

wziął udział nie tylko minister rolnictwa Stefan Krajewski, ale również minister energii 

Miłosz Motyka. 

W centrali KOWR pojawiła się także wpływowa posłanka PSL Urszula Pasławska, która jest przewodniczącą 

sejmowej Komisji Ochrony Środowiska, Zasobów Naturalnych i Leśnictwa. 

Celem rozpoczętej współpracy jest realizacja inwestycji w odnawialne źródła energii (farmy wiatrowe, farmy 

fotowoltaiczne oraz magazyny energii). Inwestycje mają być projektowane na wybranych nieruchomościach Zasobu 

Własności Rolnej Skarbu Państwa (ZWRSP) przy współudziale spółek, nad którymi nadzór właścicielski sprawuje 

KOWR. 

Wykorzystanie wzajemnego potencjału 

W oficjalnym komunikacie Krajowy Ośrodek Wsparcia Rolnictwa zwraca uwagę, że dzięki współpracy z 

energetycznym gigantem "zostanie zapewniony transparentny dostęp do gruntów rolnych ZWRSP, co umożliwi ich 

odpowiedzialne zagospodarowanie". 

A jest o czym mówić, ponieważ KOWR administruje gruntami rolnymi o powierzchni ponad 1,3 mln ha, a także 

sprawuje nadzór właścicielski nad działalnością 31 spółek strategicznych.  

Henryk Smolarz, dyrektor generalny KOWR podkreślił, że współpraca ze spółką Tauron Zielona Energia (należy do 

Grupy Tauron) przyniesie wymierne wartości, m.in. dodatkowe przychody z tytułu posadowienia instalacji OZE na 

państowych gruntach, wpływy z podatków do budżetu gmin, dalszy rozwój spółdzielni energetycznych, a 

także zmniejszenie śladu węglowego w produktach rolnych. 

– Współpraca pozwala na wykorzystanie wzajemnego potencjału i doświadczeń – zaznaczył Smolarz.  

Miliardowe inwestycje już czekają 

Z kolei przedstawiciele Taurona zwracali uwagę, że możliwość lokowania zielonych inwestycji na państwowych 

gruntach pozwala otworzyć nowy rozdział w historii OZE w naszym kraju. Wartość inwestycji w kolejnych latach 

może sięgnąć kilkudziesięciu miliardów złotych.  

Michał Orłowski, wiceprezes zarządu spółki Tauron Polska Energia przyznał, że firma w swojej strategii 

zadeklarowała rozwój odnawialnych źródeł energii, w tym głównie farm wiatrowych w oparciu o własny 

development, zakładając wysokość jego udziału – 40% do 2030 r. i 80% do 2035 r. 

– KOWR to idealny partner do rozwoju energetyki wiatrowej, dysponujący znaczącymi gruntami i 

nieruchomościami, które wykazują potencjał do realizacji nowych projektów w tym obszarze. Kluczowe jest to, aby 

robić to w dialogu z lokalnymi społecznościami – zastrzegł Orłowski. 

Akcjonariat spółki Tauron Polska Energia (Grupa Tauron) rozkłada się następująco: Skarb Państwa – 30,06%, KGHM 

Polska Miedź – 10,00%, OFE Nationale Nederlanden – 5,63%. Razem 45,69%. Pozostałe akcje należą m.in. do TFI, 

OFE, DFE a także wielu innych firm.  
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Tauron jest największym dystrybutorem energii elektrycznej w Polsce oraz jednym z największych sprzedawców i 

wytwórców, obejmującym swoim zasięgiem ok. 18% powierzchni kraju. Spółka posiada 14 farm wiatrowych o łącznej 

mocy 538 MW oraz 4 farmy fotowoltaiczne o łącznej mocy 111 MW. Ponadto jest w trakcie realizacji pięciu innych 

inwestycji o łącznej mocy ok. 378,2 MW. 

"Będziemy mieli lepszą i tańszą energię" 

Minister rolnictwa Stefan Krajewski podkreślił, że właściwe wykorzystanie potencjału odnawialnych źródeł energii 

jest kluczowe, aby budować konkurencyjność polskiej gospodarki. – Dzięki temu będziemy mieli lepszą i tańszą 

energię – zauważył. 

Szef resortu rolnictwa przyznał, że KOWR dysponuje dużymi areałami, gdzie często odległości ustawowe od 

najbliższych zabudowań dotyczące farm wiatrowych, są zachowane. – Nie budzi to sprzeciwu najbliższych 

mieszkańców i tak to powinno wyglądać, żebyśmy wiedzieli, gdzie może powstać biogazownia, gdzie mogą 

powstawać wiatraki, a gdzie farmy fotowoltaiczne – stwierdził minister i dodał, że kluczowa jest troska o ziemię 

rolniczą, której jest coraz mniej. 

– KOWR gospodaruje gruntami z Zasobu WRSP i ma najlepszą wiedzę na temat tego, w jaki sposób gospodarować 

ziemią. Uważam, że list intencyjny i rozpoczęcie współpracy pomiędzy KOWR i Tauronem jest dobrą decyzją. 

Mam nadzieję, że dość szybko zobaczymy pierwsze efekty współpracy. 

Priorytetem musi być energetyka rozproszona 

W podobnym tonie wypowiadał się minister energii Miłosz Motyka, który zapowiedział, że to początek 

energetycznej rewolucji, która ma na celu wzmocnienie polskiego sektora poprzez budowanie energetyki 

rozproszonej, która jest znacznie bardziej odporna na wszelkie zakłócenia w czasie konfliktów zbrojnych czy 

prób sabotażu.  

Gdzie powstaną nowe projekty energetyczne? Tego jeszcze nie wiadomo, ponieważ rozpoczęta współpraca ma 

charakter intencyjny i służy przygotowaniu wstępnych założeń lokalizacyjnych oraz określeniu modelu 

współdziałania z bezpośrednim udziałem spółek KOWR. 

– Na razie jest stanowczo za wcześnie, aby mówić, gdzie staną wiatraki, a gdzie farmy fotowoltaiczne. Sprawie muszą 

przyjrzeć się fachowcy i ocenić, gdzie dana inwestycja powinna zostać ulokowana – oświadczył dyrektor 

generalny KOWR Henryk Smolarz. 

 

Zamknij >  
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W ciągu kilku lat Europa podwoiła eksport niedozwolonych w UE pestycydów. Zarabiają 

głównie Niemcy                             
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 26.09.2025 | 

Ochrona roślin jest kluczowym elementem udanego rolnictwa. Niemniej jednak 

pestycydy nadal znajdują się w centrum uwagi opinii publicznej i organów 

regulacyjnych. W UE obowiązują stosunkowo wysokie standardy dotyczące ich 

skuteczności i wpływu, nie tylko na pola uprawne, ale także na przyrodę i środowisko. Z 

tego powodu wiele pestycydów nie jest lub przestało być dopuszczonych do obrotu w 

UE. Są one dopuszczone w innych częściach świata. 

Śledztwa aktywistów ekologicznych pokazują, że producenci podwoili eksport 

pestycydów niedozwolonych w UE w ciągu sześciu lat. Jest to wynik badań szwajcarskiej 

organizacji pozarządowej Public Eye i Unearthed, brytyjskiego ramienia śledczego Greenpeace. Aktywiści potępiają 

rolę Europy w eksporcie tych chemikaliów i domagają się zaostrzenia przepisów. 

Ekolodzy krytykują podwójne standardy, jakie wydaje się stosować UE w tej kwestii. W październiku 2020 roku 

Komisja Europejska obiecała „dawać przykład” i zakazać eksportu pestycydów zakazanych w rolnictwie UE. Było to 

częścią nowej strategii dotyczącej chemikaliów w ramach Zielonego Ładu. I było to ambitne.  

Komisja Europejska przyjęła już w 2023 roku strategię UE w zakresie chemikaliów na rzecz zrównoważonego 

rozwoju. Strategia ta jest uważana za pierwszy krok na drodze do środowiska wolnego od zanieczyszczeń, zgodnie z 

zapowiedzią Europejskiego Zielonego Ładu. Pojawiły się również sygnały na poziomie międzynarodowym. Jako 

samozwańczy podmiot wyznaczający standardy, UE zaproponowała pod koniec 2022 roku, jak mógłby wyglądać 

zakaz eksportu środków ochrony roślin, które nie są już zatwierdzone w Europie. Miał on wejść w życie w 2023 roku, 

ale tak się nie stało. Zamiast tego eksport jest kontynuowany. 

Organizacje pozarządowe zwróciły się teraz do Europejskiej Agencji Chemikaliów (ECHA) i organów krajowych oraz 

zebrały dane dotyczące ilości i zezwoleń na eksport. Według tych danych, państwa członkowskie UE zatwierdziły 

eksport prawie 122 000 ton pestycydów do 2024 roku. Były to produkty, których eksport na ich terytorium jest 

niedozwolony ze względu na zagrożenie dla zdrowia lub środowiska. To o dobre 50 procent więcej niż około 81 000 

ton zgłoszonych władzom w 2018 roku, pisze Public Eye w komunikacie prasowym. Biorąc pod uwagę Brexit – Wielka 

Brytania była wówczas głównym eksporterem, odpowiadając za 40 procent wolumenu – eksport UE wzrósł ponad 

dwukrotnie w ciągu sześciu lat. 

Pieniądze nie śmierdzą 

Ilość ta wzrosła również dlatego, że UE zakazała stosowania około 100 kolejnych pestycydów od 2018 roku. W 

rezultacie nie były one już dozwolone w UE, ale w innych krajach. Ekolodzy krytykują to, twierdząc, że potencjalnie 

problematyczne substancje trafiają na talerze europejskich konsumentów. Nazywają to efektem bumerangu.  

Niemcy przodują na rynku eksportowym, odpowiadając za dobre 40 procent całości, a następnie Belgia, Hiszpania 

i Holandia. Dichloropropen (1,3-D) jest liderem na rynku eksportowym pod względem zawartości substancji 

czynnych. Ten pestycyd jest stosowany do zwalczania szkodników w uprawach owoców i warzyw i jest zakazany w 

UE od 2007 roku. W 2024 roku zarejestrowano prawie 21 000 ton tego pestycydu na eksport. Ponadto, na świecie 

pojawiają się tysiące ton neonikotynoidów. Są one zakazane w UE od 2018 roku ze względu na zagrożenie dla 

pszczół. 

Lista odbiorców obejmuje 93 kraje, na czele z USA i Brazylią. Brazylia zaimportowała około 15 000 ton pestycydów 

zakazanych w UE. Na przykład fungicyd pikoksystrobina, stosowany w uprawie zbóż i soi. UE zakazała tego produktu 

w 2017 roku ze względu na jego potencjał genotoksyczny i wysokie ryzyko dla organizmów wodnych.  

Podczas demonstracji w Brukseli pod koniec czerwca koalicja ponad 600 organizacji pozarządowych zaapelowała do 

przewodniczącej Komisji Europejskiej o dotrzymanie obietnicy i zaprzestanie eksportu pestycydów zakazanych w 

Europie. Organizacje pozarządowe skrytykowały „bezczynność i podwójne standardy Komisji Europejskiej” ; 



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  19 

podważa to wiarygodność UE i jej globalną pozycję lidera w ochronie przed niebezpiecznymi chemikaliami, jak 

podano w komunikacie prasowym. 

  

Źródło: Agrarheute  

 

Zamknij > 
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26.09.2025 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: stawki nadal 

beznadziejne           
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |26.09.2025 | Fot. Photogenica 

Na krajowym rynku skupu zbóż ceny niemal nie drgnęły od minionej środy i są nadal 

dalece niezadowalające dla rolników. Stawki za aktualnie zbieraną kukurydzę również 

pozostawiają wiele do życzenia. Za mokre ziarno skupy płacą w granicach 360-520 zł/t, 

przy średniej wycenie 419,23 zł/t.  

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 

26.09.2025 r. z firm zlokalizowanych na terenie całej Polski przez redakcję portalu 

CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:   

 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna.  

Zamknij >  
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Wieprzowina z raktopaminą i kurczaki myte chlorem. Umowa handlowa UE-USA niesie 

poważne zagrożenia                                
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 26.09.2025 | 

- Celem porozumienia ogłoszonego 27 lipca 2025 r. przez prezydenta USA Donalda 

Trumpa i przewodniczącą KE Ursulę von der Leyen było zapobieżenie eskalacji wojny 

handlowej oraz przywrócenie stabilności w relacjach transatlantyckich. Ustalono pułap 

taryfowy 15% na większość eksportu UE do USA, w tym na produkty sektora 

zwierzęcego. Porozumienie choć zostało przedstawione jako kompromis, który zapobiegł 

wprowadzeniu 30% ceł na wszystkie towary z UE, w naszej ocenie jest jednostronne ze 

względu na  asymetryczność zobowiązań stron – czytamy w stanowisku inicjatywy 

Hodowcy Razem. 

- Z doniesień prasowych wynika, że nie wypracowano jeszcze szczegółowego porozumienia sektorowego, a dalsze 

negocjacje są przewidziane w kolejnych etapach. Dlatego już dzisiaj chcielibyśmy zwrócić uwagę na niektóre 

kluczowe aspekty dla branży produkcji zwierzęcej, które w naszej ocenie należy wziąć pod uwagę w trakcie dalszych 

negocjacji. Zwracamy uwagę na brak dostępnych raportów i analiz, które wskazywałyby, że porozumienie 

przyniesie korzyści europejskiemu rolnictwu. Polski sektor produkcji zwierzęcej stoi w obliczu poważnych zagrożeń 

wynikających z mniejszej koncentracji produkcji w porównaniu do USA oraz wyższych kosztów paszy i energii. 

Amerykańskie produkty, dzięki niższym kosztom produkcji i zerowej stawce celnej, mogą być oferowane na rynku 

unijnym po niższych cenach. Chociaż UE deklaruje ochronę „wrażliwych sektorów” to w praktyce kontyngenty 

taryfowe dla amerykańskich produktów mięsnych i mlecznych mogą prowadzić do zwiększonej presji cenowej na 

unijnym rynku – wskazują Hodowcy Razem. 

 - Unia Europejska stosuje zasadę „Jedno zdrowie” i ogranicza stosowanie antybiotyków wyłącznie do celów 

terapeutycznych. W USA antybiotyki są nadal szeroko stosowane w produkcji zwierzęcej, co budzi obawy o 

bezpieczeństwo żywności i ryzyko lekooporności. W USA powszechną praktyką jest mycie mięsa drobiowego w 

rzeźniach chlorem, a także powszechnie stosuje się stymulatory wzrostu, takie jak raktopamina w sektorze 

wieprzowiny oraz hormony w produkcji wołowiny. UE utrzymuje zakaz importu produktów wytworzonych przy 

użyciu tych substancji, jednak presja na uproszczenie procedur certyfikacji może w przyszłości osłabić skuteczność 

kontroli. Powinniśmy zadbać o to, aby do UE mogli eksportować wyłącznie producenci uczestniczący w specjalnych 

programach certyfikacji – proponują Hodowcy. 

 - UE posiada jedne z najbardziej rygorystycznych przepisów na świecie w zakresie dobrostanu zwierząt i ochrony 

środowiska. Importowane produkty powinny spełniać te same standardy, aby nie podważały unijnych celów 

dobrostanowych, środowiskowych i klimatycznych, w tym śladu węglowego. Umowa handlowa UE-USA, choć 

przedstawiana jako kompromis, niesie poważne zagrożenia dla polskiego sektora produkcji zwierzęcej. Pragniemy 

zwrócić uwagę, że brak szczegółowych rozwiązań ochronnych oraz asymetryczność porozumienia mogą prowadzić do 

pogorszenia sytuacji ekonomicznej polskich producentów i przetwórców – przestrzegają Hodowcy Razem. 

 

Zamknij >  
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Szok po chińskich cłach ustępuje. Europejski rynek wieprzowiny stabilizuje się                                
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 25.09.2025 |  

 Europejski rynek wieprzowiny powoli zaczyna się stabilizować po kilku tygodniach 

niepokojów wywołanych chińskimi cłami i dużym spadkiem cen w Niemczech. - Sytuacja 

na rynku jest daleka od dobrej, ale panika, która ogarnęła niektórych graczy w zeszłym 

tygodniu, ustępuje, a ceny ustabilizowały się – mówi Per Fischer Larsen, dyrektor 

sprzedaży w Danish Crown. 

W dniach 26 września - 2 października 2025 r. za duńskie tuczniki w przedziale wagowym 

WBC 77,00 - 101,9 kg obowiązywać będzie stawka 12,15 DKK/kg. W porównaniu do 

notowania sprzed tygodnia, cena nie uległa zmianie 

 Po przeliczeniu na PLN po kursie korony duńskiej 1 DKK = 0,5710 PLN (kurs NBP z 25.09.2025 r.) cena wynosi 6,94 zł 

za 1 kg tucznika w klasie E. W ostatnim notowaniu (18.09.2025 r.), w przeliczeniu na polską walutę, cena wynosiła 

6,93 zł/kg.   

 Niemal rok temu, czyli 26 września 2024 r., cena za świnie rzeźne w Danii była notowana na poziomie 11,00 DKK/kg 

(6,28 zł/kg po kursie z dzisiaj). 

 

 Zamknij > 
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Holandia: Mercosur nie zaszkodzi rolnikom? Tak wskazują ekspertyzy naukowe                                       
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.09.2025 |  

Rolnicy i organizacje pozarządowe protestowali w Parlamencie Europejskim w Brukseli 

przeciwko umowie handlowej UE-Mercosur. Demonstranci obawiają się negatywnych 

konsekwencji dla europejskiego rolnictwa. Jednak badania przeprowadzone przez 

Wageningen University & Research (WUR) wskazują, że wpływ tej umowy na 

holenderskich rolników pozostanie ograniczony. 

Według WUR wpływ umowy handlowej z krajami Mercosuru na holenderskie rolnictwo 

jest ograniczony. Siemen van Berkum z Wageningen Economic Research powiedział 

podczas posiedzenia Izby Reprezentantów w środę, 10 września 2025 r., że ewentualny 

negatywny efekt dochodowy wyniesie do 2040 r. średnio 590 euro dla producenta cieląt, 530 euro dla producenta 

jaj i 420 euro dla hodowcy bydła w porównaniu ze scenariuszem bez zmiany warunków handlowych z Mercosur. 

 Van Berkum wyjaśnił, że zmiany cen wynikające ze zwiększonego importu południowoamerykańskich produktów 

rolnych są „szczególnie niskie”, z wyjątkiem sektora wołowiny. Wpływ na hodowlę bydła w Holandii jest 

stosunkowo ograniczony, ponieważ dotyczy on przede wszystkim hodowli bydła mięsnego, a nie mleczarstwa. 

Hodowla bydła w Holandii koncentruje się głównie na produkcji mleka. Ponadto Holandia będzie miała mniej 

możliwości wprowadzania na rynek wołowiny i drobiu. Van Berkum stwierdził, że produkcja zarówno wołowiny, jak 

i drobiu w tym kraju ulegnie zmniejszeniu. 

 - Najbardziej znaczący wpływ obserwuje się w branży przetwórstwa wołowiny: oczekuje się, że wartość produkcji 

będzie o 15,6% niższa, co odpowiada 458 milionom euro w 2040 roku. Konsekwencje dla wartości produkcji w 

sektorze podstawowej produkcji bydła są jednak niewielkie, ponieważ produkcja wołowiny pochodzi głównie od 

krów mlecznych, a w Holandii istnieje niewiele wyspecjalizowanych firm zajmujących się przetwórstwem wołowiny – 

wyjaśnia Van Berkum 

 Van Berkum dodał, że spodziewany jest wzrost holenderskiego importu wysokiej jakości wołowiny i drobiu z krajów 

Mercosur. Jeśli chodzi o eksport, możliwy jest wzrost eksportu holenderskich produktów mlecznych. 

  

Źródło: Ukr Agro Consult 
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Europa zmniejszy import rzepaku z Ukrainy do najniższego poziomu od czterech lat                   
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 24.09.2025 |  

Unia Europejska zmniejszy import rzepaku z Ukrainy w sezonie 2025/26 do 2,2 mln 

ton, czyli o 0,6 mln ton mniej niż w poprzednim sezonie i będzie to najniższy poziom 

od czterech lat, począwszy od sezonu 2021/22. 

Analitycy Oil World przypisują spadek dostaw wprowadzonemu 10% cłu 

eksportowemu, a także niepewności związanej z formalnościami związanymi ze 

zwolnieniami z cła eksportowego. Wcześniej zauważono, że dostawy ukraińskiego 

nasion oleistych do UE zostały praktycznie wstrzymane na początku września. 

Jednocześnie straty te mogą zostać zrekompensowane większymi niż oczekiwano 

zbiorami rzepaku w Kanadzie i Australii. 

 Analitycy podnieśli swoje szacunki dotyczące importu rzepaku do UE w sezonie 2025/26 do 6,3 mln ton, z 6,15 

mln ton przewidywanych w sierpniu. Kanada może wyeksportować do UE największą ilość rzepaku od pięciu lat, 

wynoszącą 1,6 mln ton, dzięki bardziej konkurencyjnej cenie w porównaniu z rzepakiem w UE, podczas gdy Australia 

odnotuje nieznaczny spadek dostaw do 2,2 (3,87) mln ton z powodu zwiększonych zakupów z Chin. 

Źródło: Ukr Agro Consult  
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Będzie skrócony okres międzywycieleniowy                                             
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 23.09.2025 |  

 - Na wniosek rolników i hodowców zmieniamy parametry w okresie 

międzywycieleniowym bydła. Zgodnie z informacjami ARiMR od 23 września br. 

parametr ten skraca się z 320 dni do 300 dni - poinformowało ministerstwo rolnictwa. 

- Skrócenie tego okresu to nie tylko korzyści z uproszczenia procedur, ale również 

zmniejszenie dodatkowej dokumentacji i biurokracji. To także możliwości dalszej 

poprawy opłacalności i ekonomiki produkcji mleka. Rolników i hodowców zachęcamy do 

dalszego korzystania z aplikacji IRZplus - to skuteczność, wygoda, szybki dostęp do 

dokumentów oraz oszczędność czasu i kosztów - czytamy w komunikacie resortu 

rolnictwa.  

  

   

Źródło: MRiRW 
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Unijny przemysł cukrowniczy w kryzysie. Import z Ukrainy jedną z przyczyn zapaści                  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 23.09.2025 |  

Ceny cukru w Europie spadły do najniższego poziomu od trzech lat z powodu 

nadpodaży spowodowanej wzrostem eksportu z Ukrainy, zwiększoną produkcją 

buraków cukrowych i zmniejszonym spożyciem cukru. 

- Przy obecnym poziomie cen, rynek po prostu nie jest zrównoważony. Jeśli ceny się nie 

dostosują, będziemy świadkami jeszcze większej liczby zamknięć cukrowni w Europie 

– powiedział Pierre-Henri Dietz, dyrektor generalny Cristalco, spółki handlowej dużego 

producenta Cristal Union w rozmowie z Financial Times. 

  

David Souriot, dyrektor handlowy największej francuskiej spółki cukrowniczej Tereos, powiedział, że spadające ceny i 

rosnące koszty związane ze zmianami klimatu, chorobami i wymogami regulacyjnymi „zagroziły długoterminowej 

rentowności europejskiej produkcji cukru”. 

 Według Komisji Europejskiej ceny cukru w Europie spadły o ponad jedną trzecią od zeszłego lata, osiągając w 

czerwcu poziom 536 euro/t. Inwestorzy spekulacyjni zgromadzili największą krótką pozycję netto w kontraktach 

terminowych na cukier w Nowym Jorku od 2019 roku, co stanowi największy zbiorowy zakład na spadki cen w 

ostatnich latach, według danych Komisji Handlu Kontraktami Terminowymi na Towary (CFTC). 

 W sierpniu Tereos poinformował, że przychody w ciągu trzech miesięcy do końca czerwca spadły o 25% rok do roku 

do 1,2 mld euro, a EBITDA spadła o 79% do 56 mln euro. Grupa odnotowała stratę operacyjną w wysokości 22 mln 

euro, a zadłużenie netto wzrosło do 2,265 mld euro, jednak firma utrzymała prognozy na cały rok. 

 Südzucker odnotował 85% spadek zysku operacyjnego do 22 mln euro, a jego dział cukru odnotował stratę w 

wysokości 56 mln euro. Firma spodziewa się strat sięgających 200 mln euro, ale przewiduje poprawę cen. 

 Cristal Union obniżył swój zysk netto o 62% do 117 milionów euro i ostrzegł przed „znacznie bardziej niekorzystnymi 

warunkami rynkowymi”. Pięć zakładów w Europie zostało już zamkniętych z powodu spadku cen, a powierzchnia 

upraw buraków zmniejszy się o prawie 10%. - Już teraz obserwujemy drastyczne zmniejszanie się powierzchni upraw 

buraków – powiedział Stanislas Bouchard z Cristal Union. 

 Tereos odnotował wzrost kosztów produkcji o 200 euro na tonę od 2017 roku. Sektor jest również pod presją 

polityki UE, która „poddaje producentów bloków bardziej rygorystycznym normom środowiskowym”. 

 Według Dietza import z Ukrainy jest szczególnie szkodliwy i w latach 2023–2024 przekroczy 1 milion ton. Bruksela 

zmniejszyła kwoty o 80%. W roku obrotowym 2024/25 Ukraina wyeksportowała 580 tys. ton cukru, co stanowi 32% 

krajowej produkcji. Wartość eksportu jest o 16% niższa niż w poprzednim roku obrotowym, kiedy wyeksportowano 

692 tys. ton. 

 Źródło: latifundist.com 
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Węgry chcą gwarancji dla swoich rolników w nowej umowie handlowej UE-Ukraina                                        
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 23.09.2025 |  

Rząd Węgier uważa, że propozycje odnowionej, pogłębionej i kompleksowej umowy o 

wolnym handlu między Unią Europejską a Ukrainą nie zawierają mechanizmów 

chroniących interesy węgierskich rolników. 

Poinformował o tym sekretarz stanu w Ministerstwie Rolnictwa Węgier, József Viszky, 

przed rozpoczęciem spotkania ministrów rolnictwa państw UE w Brukseli. 

 - Jesteśmy przekonani, że propozycja nie daje żadnych gwarancji, które mogłyby 

chronić interesy węgierskich rolników przed napływem ukraińskiego importu. 

Najważniejsze jest, aby chronić interesy węgierskich rolników – powiedział Viszky, 

dodając, że rząd w Budapeszcie broni tego stanowiska od kilku lat. 

  

Źródło: latifundist.com 
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GUS podał wysokość dochodu z hektara przeliczeniowego za 2024 r. Kwota nieco niższa 

niż przed rokiem, ale nadal bulwersuje                                 
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 22.09.2025 |  

Dzisiaj ukazało się obwieszczenie prezesa Głównego Urzędu Statystycznego w sprawie 

wysokości przeciętnego dochodu z pracy w indywidualnych gospodarstwach rolnych z 1 

ha przeliczeniowego w 2024 r. Współczynnik ten, choć nieco niższy niż za rok 2023, 

może ponownie wprawić rolników w osłupienie. 

Prezes Głównego Urzędu Statystycznego opublikował dzisiaj komunikat w sprawie 

wysokości przeciętnego dochodu z pracy w indywidualnych gospodarstwach rolnych z 1 

ha przeliczeniowego w 2024 r. 

 

Na podstawie art. 18 ustawy z dnia 15 listopada 1984 r. o podatku rolnym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1176, 1635 i 1757) 

ogłasza się, że przeciętny dochód z pracy w indywidualnych gospodarstwach rolnych z 1 ha przeliczeniowego 

wyniósł w 2024 r. 5429 zł. 

 W poprzednich latach dochód z pracy w indywidualnych gospodarstwach rolnych z 1 ha przeliczeniowego wyniósł: 

- w 2023 r. – 5451zł, 

- w 2022 r. – 5549 zł, 

- w 2021 r. – 3288 zł, 

- w 2020 r. – 3819 zł, 

- w 2019 r. – 3244 zł, 

-  w 2018 r. - 2715 zł, 

- w 2017 r.  - 3399 zł, 

- w 2016 r. - 2577 zł, 

- w 2015 r.  - 1975 zł, 

- w 2014 r.  - 2506  zł, 

- w 2013 r.  - 2869 zł. 

  

Jak wylicza się wskaźnik? 

 Przeciętny dochód z pracy w indywidualnych gospodarstwach rolnych z 1 ha, to bardzo ważny wskaźnik dla 

rolników, ponieważ wykorzystywany jest m.in. do uzyskania świadczenia 500+ na pierwsze dziecko i uzyskania prawa 

do stypendiów socjalnych przez studentów. Na ogół rolnicy mają sporo zastrzeżeń co do metodyki wyliczania tego 

ważnego wskaźnika, ponieważ wynik nie jest adekwatny do rzeczywistej sytuacji dochodowej w gospodarstwach 

rolnych. Sami pracownicy GUS-u przyznają, że jest to wielkość uśredniona dla całego kraju i wszystkich typów 

produkcji, dlatego może odbiegać od rzeczywistych dochodów realnych gospodarstw rolnych. 
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